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m o g ł a b y ć wydana na u r z ą d z e n i e , w łącza jąc koszt 
budynku . 

I X . W y n i k i o g ó l n e . 

Choc iaż p r z e c i ę t n y wydatek na u r z ą d z e n i e sieci 
różn i ł s ię n iewiele od obliczonego w projekcie po­
c z ą t k o w y m , jednak, wskutek znacznie w i ę k s z e j i lości 
w ł ą c z o n y c h a b o n e n t ó w oraz w i ę k s z e g o z y s k u od eks­
ploatacj i z powodu w y ż s z e g o dochodu brutto i mniej­
szych w y d a t k ó w , rzeczywis te w y n i k i o k a z a ł y się 
bardziej p o m y ś l n e od spodziewanych przy ok reś l e ­
n i u o p ł a t y abonamentowej, pomimo o p ó ź n i e n i a ter­
minu przebudowy. 

N a zasadzie ob l iczeń , przeprowadzonych w e d ł u g 
planu pierwotnego, z k a p i t a ł u obrotowego w kwoc ie 
4100 000 rb. z u ż y t o na pokryc ie n i e d o b o r ó w po­
c z ą t k o w y c h t y l k o oko ło 3 790000 rb. i od 1910 r. 
z y s k od eksploatacji zaczą ł p r z e w y ż s z a ć w y d a t k i 
na r o z b u d o w ę i o p ł a t ę p r o c e n t ó w , a za tem nadmiar 
m ó g ł b y ć u ż y t y na umorzenie tego k a p i t a ł u . W k o ń ­
cu 1916 r., t. j . po 15 latach eksploatacji , o g ó l n y 
z y s k od eksploatacji wyn iós ł w kwoc ie z a o k r ą g l o ­
nej — 14276 000 rt>., wydano na w y k u p i b u d o w ę — 
12 136000 rb., a za w y ł ą c z e n i e m m a t e r j a ł ó w sprze­
danych — 11955 000 rb., na o p ł a t ę p r o c e n t ó w — 
1 775000 rb., razem 13 730000 rb. c z y l i p o z o s t a ł o po 
umorzeniu wsze lk i ch w y d a t k ó w — 546000 rb. czys­
tego z y s k u i s ieć z 56185 ab. J e ś l i b y eksploatacja 
w c iągu p o z o s t a ł y c h 3 lat o d b y w a ł a się w t y c h 
samych warunkach, czys ty z y s k p r z e k r o c z y ł b y 4 m i l -
j ony rb . o p r ó c z w a r t o ś c i s iec i . 

Obl iczen ia , wykonane w 1915 r. p o k a z a ł y , że 
j e ś l i b y do l i czać dodatkowo po 5 % od k a p i t a ł u obro­
towego, jako z y s k p r z e d s i ę b i o r c y , c z y l i o p ł a c a ć pro­
centy w w y s o k o ś c i oko ło 10% rocznie, k a p i t a ł ten 
n a l e ż a ł o b y z w i ę k s z y ć , mimo to wszys tk ie w y d a t k i 
b y ł y b y r ó w n i e ż umorzone, a za tem w a r t o ś ć sieci 
i pewna k w o t a dodatkowa p o z o s t a ł y b y na k o r z y ś ć 
p r z e d s i ę b i o r c y . Ob l i czen ia m i a ł y na celu przygoto­
wanie m a t e r j a ł u dla nowej koncesj i w e d ł u g o g ó l n e ­
go projektu u m o w y , opracowanego przez w ł a d z e 
r z ą d o w e przy udziale autora a r t y k u ł u . P ro jek t ten, 
w r z e c z y w i s t o ś c i nie zastosowany, b y ł oparty na 
podstawach, ściś le o k r e ś l o n y c h i u s u w a j ą c y c h wszel ­
k i e n ieporozumienia w p rzysz łośc i . 

W r z e c z y w i s t o ś c i , wbrew zamiarom pierwot­
n y m , z a r z ą d miasta o b r a c a ł c a ł y zysk od eksplo­
atacji na pokryc ie d e f i c y t ó w o g ó l n e g o b u d ż e t u , a na 
w y d a t k i rozbudowy, po wyczerpan iu p o ż y c z k i spec­
jalnej, d o s t a r c z a ł k r e d y t ó w z p o ż y c z e k , przeznaczo­
n y c h na inne cele. W s k u t e k tego roczne bilanse 
sieci b y ł y d o s y ć skompl ikowane, p o n i e w a ż u w z g l ę d ­
n i a ł y rozrachunki w e d ł u g r ó ż n y c h pozyc j i . N a s t ę p ­
nie bilanse te n a l e ż a ł o d o s t o s o w a ć do obl iczenia 
czystego z y s k u , k t ó r y nie powin ien b y ł p r z e k r o c z y ć 
1 0 % , a ż e b y u n i k n ą ć z n i ż k i o p ł a t . 

Wyznaczone 1 0 % z o s t a ł y przekroczone d o s y ć 
szybko. S y t u a c j ę czasowo r a t o w a ł o dodawanie umo­
rzenia, obliczanego z a p o m o c ą podz i a łu w y d a t k ó w na 
b u d o w ę przez ilość lat, p o z o s t a j ą c y c h do k o ń c a kon­
cesji; popierano to argumentem, że w p o c z ą t k o w y c h 
obl iczeniach przewidziane by ło c a ł k o w i t e umorzenie 
kosz tu budowy i obl iczenie z o s t a ł o aprobowane 
przez w ł a d z e p a ń s t w o w e . O d 1912 r. z y s k z eksplo­
atacj i p o k r y ł i ten dodatek; p o z o s t a ł y jeszcze inne 
kombinacje, ale uzasadnienie i c h było bardzo nie­
pewne i t y l k o w y b u c h wojny uch ron i ł od zn iżk i . 

N a l e ż y z a z n a c z y ć , że p r zy zachowaniu i n n y c h 
op ła t , z n i ż k a o p ł a t y kategorji I nawet do 40 rb., 
b y ł a z u p e ł n i e m o ż l i w a , choc i aż i lość a b o n e n t ó w tej 
kategorj i s t a n o w i ł a oko ło 58%- P r z e d s i ę b i o r s t w o 
p o z o s t a ł o b y dochodowem, jeś l i ocen ić w a r t o ś ć s ieci 
w kwoc ie stosunkowo m a ł e j , choc i aż koszt budowy 
i eksploatacji b y ł w y ż s z y od m o ż l i w e g o . Z n i ż k a 
b y ł a n i e p o ż ą d a n a ze w z g l ę d u na z w i ę k s z e n i e i lośc i 
n o w y c h a b o n e n t ó w , k t ó r a m o g ł a b y p r z e k r o c z y ć za­
pas p o j e m n o ś c i , p o z o s t a j ą c y w ł ą c z n i c a c h . 

N a zasadzie w y n i k ó w f inansowych eksploatacji 
s ieci petersburskiej n a l e ż y u z n a ć , że o p ł a t y abona­
mentowe w sieciach w i ę k s z y c h m o g ą b y ć w y z n a ­
czane w ska l i znacznie mniejszej, an iże l i i s t n i e j ą c e 
z w y k l e , o i le g o s p o d a r k ę u w z g l ę d n i a ć dla k a ż d e j 
s ieci oddzielnie, a nie w z w i ą z k u z ogó lną gospo­
da rką t e l e fon iczną w c a ł y m kraju. Z w i ę k s z e n i e o p ł a t 
w sieciach w i ę k s z y c h m o ż e m i e ć na celu o t rzyma­
nie z y s k ó w doda tkowych, a ż e b y przez to o b n i ż y ć 
odpowiednio o p ł a t y w sieciach drobnych, eks­
ploatacja k t ó r y c h kosztuje stosunkowo drogo. Pożą ­
dany r o z w ó j t y c h sieci b y ł b y zahamowany p rzy op ła ­
tach normalnych , o d p o w i a d a j ą c y c h r z e c z y w i s t y m 
kosz tom budowy i eksploatacj i . 

Międzynarodowa Konferencja wielkich sieci elektrycznych 
o bardzo wysokiem napięciu. 

(Sprawozdanie z uczestnictwa w II sesji). 
Prof. Kazimierz Drewnowski. 

(Dokończenie). 
13. Uchwały Konferencji. 

A . W s p r a w i e r e g l a m e n t a c j i n a r o ­
d o w e j . Z w a ż y w s z y , że we w s z y s t k i c h kra jach 
panuje s i lna d ą ż n o ś ć do uproszczenia u r z ą d z e ń , a to 
przez znalezienie ś r o d k ó w kons t rukcy jnych do o s i ą g ­
n i ę c i a dostatecznego b e z p i e c z e ń s t w a t y c h u r z ą d z e ń , 
p rzy un ikan iu z b y t e c z n y c h w y d a t k ó w ; z w a ż y w s z y , 
że zastosowanie zby t su rowych p r z e p i s ó w tem mniej 
ma racji , skoro p r z e d s i ę b i o r s t w a są zainteresowane, 
aby instalacje w y k o n y w a ć jaknajdoskonalej , konfe­
rencja j e d n o g ł o ś n i e uchwala n a s t ę p u j ą c e rezolucje: 

1. Godne uwag i p r z y c z y n k i , przedstawione 
przez r ó ż n y c h r e f e r e n t ó w , mają b y ć , stosownie do 
rezolucj i p o w z i ę t y c h na sesji 1921 roku , rozwijane 
w da l szym c i ągu w m i a r ę m o ż n o ś c i w s z c z e g ó ł a c h , 
celem oddzielenia pods tawowych zasad, m o g ą c y c h 
z n a l e ź ć zastosowanie m i ę d z y n a r o d o w e , od p o g l ą d ó w 
a przedewszys tk iem od p r z e p i s ó w s z c z e g ó ł o w y c h , 
k t ó r e są i będą zawsze konieczne dla r ó ż n y c h k ra ­
j ó w , stosownie do i c h w a r u n k ó w i u p o d o b a ń . 

Skoro anal iza ta zostanie przeprowadzona, 
zasady podstawowe, k t ó r e n a l e ż a ł o b y p r z y j ą ć m i ę ­
dzynarodowo, powinny b y ć p r z e s ł a n e , podobnie jak 
sprawozdanie z b ieżące j sesji oraz wszys tk ie jej 
u c h w a ł y — d o M i ę d z y n a r o d o w e j K o m i s j i E l ek t ro t ech ­
nicznej , ce lem ostatecznego przeprowadzenia. (Wnio­
sek delegacji włoskiej). 

2. Delegacje belgi jska i holenderska d o m a g a j ą 
się, aby przepisy, o d n o s z ą c e się do z a k ł a d a n i a l i n j i 
p r z e s y ł a n i a energji o w y s o k i e m n a p i ę c i u , u w z g l ę d ­
n ia ły m o ż n o ś ć prowadzenia p r z e w o d ó w w l in jach 
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pros tych, r e d u k u j ą c do min imum l i czbę s l upów na­
r o ż n y c h , p o z w a l a j ą c na jednakowe przęs ła oraz sto­
sując o i le m o ż n o ś c i j a k n a j w i ę k s z e p rzęs ła nawet 
wtedy, gdy b i egną w z d ł u ż dróg , k a n a ł ó w i ko le i . 

Z w r a c a j ą ponadto u w a g ę na doniosłość^ ekono­
miczną , j a k ą m a u ł a t w i e n i e z a k ł a d a n i a l i n j i przez 
danie koncesjonarjuszom możnośc i zajmowania miejsc 
pod s łupy i p rzewody na gruntach pub l i cznych i pry­
w a t n y c h oraz przez m o ż n o ś ć przekraczania d róg , k a ­
n a ł ó w i ko le i pod dowolnym k ą t e m , bez zmiany k ie ­
runku oraz d ługośc i p rzęse ł , s k r z y ż o w a n i a p o w i n n y 
b y ć uskuteczniane pod k ą t e m , d a j ą c y m min imum na­
p r ę ż e n i a na wsporn ik i . (Wniosek delegacji belgijskiej 
i holenderskiej). 

8. S p ó l c z y n n i k b e z p i e c z e ń s t w a p r z e w o d ó w po-
winn ien b y ć dopuszczony ten sam dla ca łe j d łu­
gośc i l in j i . 

4. N a l e ż y z a r z u c i ć wszelk ie u r ządzen i a , osła­
n ia jące przewody, zdwojenie p r z e w o d ó w , l i n k i i ka -
b ł ąk i odbojowe, a z a t r z y m a ć się t y l k o na zdwojeniu 
i z o l a t o r ó w i to t y l k o w t y m wypadku , k i edy to jest 
s zczegó ln i e usprawiedl iwione. £ 

5. P r z y s k r z y ż o w a n i a c h z l in jami te legraf icz-
nemi , te lefonicznemi i sygnal izacyjnemi , o i le te linje 
nie są prowadzone pod z iemią , nie powinno się prze­
p i s y w a ć innego zabezpieczenia, niż p o d w ó j n e zawie­
szenie na izola torach oraz l i n k i odbojowe i to o i le 
takie u r z ą d z e n i e o k a ż e nieodzownem. , * 

6. W e w s z y s t k i c h t y c h przypadkach , k iedy 
ok reś l a się s t a ło ść s ł upów, powinno się b r a ć pod 
u w a g ę nie t y l k o c iężar , ale t a k ż e odpór z i emi oraz 
jej z w a r t o ś ć i o d p o r n o ś ć na poś l i zg . 

7. P r z e d s i ę b i o r s t w a e k s p l o a t u j ą c e powinny 
m i e ć z a p e w n i o n ą m o ż n o ś ć s t a ł e g o telefonicznego 
porozumiewania się przez stacje telefonu publ icz­
nego, nawet podczas z a m k n i ę c i a normalnego ruchu 
w nocy, oraz p i e r w s z e ń s t w o w rozmowach w razie 
wypadku . 

8. N a l e ż y w y d a ć surowe z a r z ą d z e n i a prze­
c i w k o z ł o ś l i w y m uszkodzeniom u r z ą d z e ń wy twarza ­
j ą c y c h , p r z e s y ł a j ą c y c h i z u ż y w a j ą c y c h e n e r g j ę elek­
t r y c z n ą . 

B . W s p r a w i e n a s t ę p n e j K o n f e r e n c j i . 
1. Referaty, przeznaczone na n a s t ę p n ą Konfe ­

r enc j ę , powinny b y ć o b o w i ą z k o w o p r z y s y ł a n e do Se-
kretarjatu Generalnego przynajmniej na 4 m i e s i ą c e 
przed terminem, o i le referat pisany jest t y l k o w je­
d n y m j ę z y k u , a przynajmniej na d w a mie s i ące , je­
żel i jest p rzygotowany po francusku i angielsku (ce­
lem w c z e ś n i e j s z e g o rozes ł an i a i ch uczestnikom). 

2. W s k a z a n e m jest, aby k a ż d y z k r a j ó w , bio­
r ą c y c h udz ia ł w Konferencj i , u t w o r z y ł u siebie m a ł y 
komitet , m a j ą c y za zadanie porozumiewanie się z b i u ­
rem Konferencj i w P a r y ż u , przygotowanie i z a k w a ­
l i f ikowanie r e f e r a t ó w , p r z e s ł a n i e i c h w terminach 
przepisanych oraz ukonstytuowanie delegacji krajowej . 

3. N a s t ę p n a Konferencja ma się o d b y ć w maju 
lub czerwcu 1925 r. 

111. Wycieczki. Wystawy. Wizyty. 

Czas w o l n y od obrad Konferenc j i oraz k i l k a 
dni n a s t ę p n y c h p o ś w i ę c o n y b y ł na zapoznanie się 
z p r z e m y s ł e m francuskim oraz ze sferami nauko-
w e m i i p r z e m y s ł o w e m i . N a tem miejscu p o d a j ę t y l k o 
k r ó t k i e w z m i a n k i , d o t y c z ą c e tego, z czem bezpoś r ed ­
nio się z e t k n ą ł e m . 

1. W y s t a w a f i z y k i i r a d j o t e c h n i k i 
u r z ą d z o n a b y ł a z okazj i 50-lecia Francuskiego To ­
warzys twa F i z y c z n e g o , t rwale zapisanego w historj i 
rozwoju f i z y k i i p o c z ą t k ó w elektrotechniki . W y s t a ­
wa m i a ł a charakterp odwójny : re t rospektywny od 
r. 1873 oraz o b r a z u j ą c y dzisiejszy stan f i z y k i stoso­
wanej. M o ż n a w i ę c by ło ś ledzić , jak f i zyka stopniowo 
w y c h o d z i ł a z c iasnych ram pracowni uczonych i po­
b u d z a ł a coraz nowemi badaniami rozwi ja j ący się 
p r z e m y s ł W y s t a w a b y ł a w ł a ś n i e owem forum, gdzie 
okaza ła się dobitnie ce lowa i in tensywna w s p ó ł p r a c a 
f i zyka i i n ż y n i e r a . 

G ł ó w n a część w y s t a w y p o ś w i ę c o n a b y ł a elek­
t rycznośc i i jej zastosowaniom, p o c z ą w s z y od pierw­
szych d o ś w i a d c z e ń Ampera , k t ó r e g o p r z y r z ą d y , ze 
czcią p rzechowywane w Col lege de France, t a k ż e b y ł y 
wystawione, jak ró w n ież pierwsza maszyna Gramma, 
demonstrowana w T o w . F i z y c z n e m przed 50 laty, 
bo w 1873 r., p ie rwszy alternator wie lk ie j c z ę s t o ­
t l iwości Bethenoda i ca łe instalacje na 150000 V 
oraz nieprzebrane m n ó s t w o p r z y r z ą d ó w i stacji ra-
djotelegraficznych. Z a j m o w a ł o to p r z e w a ż n ą część 
wys tawy, m i e s z c z ą c e j się w o lb rzymim Grand Pala is . 

P i ę k n i e p r e z e n t o w a ł a się wys t awa T o w . F i z y c z ­
nego, o d n o s z ą c a się do p r z y r z ą d ó w demonstracyj­
n y c h i szko lnych . W i ę k s z e l i cea i g imnazja w y s t a ­
wi ły swe szkolne laboratorja f izyczne. W i d a ć b y ł o , 
jak wysoko stoi we F ranc j i nauczanie f i z y k i i nauk 
pokrewnych . 

W y s t a w a f i z y k i i radjotechniki , o b e s ł a n a w y ­
łącznie przez F r a n c j ę , d a w a ł a d o s k o n a ł y p r z e g l ą d 
rozwoju i obecnego stanu f i z y k i , e lekt rotechniki , tele-
i radjotechniki francuskiej; z w ł a s z c z a okres powo­
jenny wykazuje ogromny p o s t ę p w zakresie p r z e ­
m y s ł u e l e k t r o t e c h n i c z n e g o , gdzie F ranc ja 
p o z o s t a w a ł a w ty le za N i e m c a m i . T o samo m o ż n a 
powiedz i eć o stronie organizacyjno - p r z e m y s ł o w e j , 
z k tó rą m i e l i ś m y sposobność c iągle się s t y k a ć , a k t ó r a 
r z e c z y w i ś c i e m o g ł a z a i m p o n o w a ć nawet obeznanemu 
np. z p r z e m y s ł e m n iemieck im. 

P o d w z g l ę d e m w y s o k o ś c i n a p i ę ć , s tosowanych 
praktycznie i d o ś w i a d c z a l n i e , F r anc j a g ó r u j e obecnie 
w Europ ie nad innemi kra jami . Podczas Konferencj i 
m o ż n a by ło o g l ą d a ć obecnie n a j w i ę k s z e u r z ą d z e n i a 

2. E l e k t r o w n i a w G e n n e v i l l i e r s pod 
P a r y ż e m , zas i la jeden z o d c i n k ó w P a r y ż a k a ­
b lami jednoiazowemi 60 000 V ; moc e lek t rowni — 
200000 k W , 5 t u r b o g e n e r a t o r ó w po 40000 k W , 
1 500 obr., 6 000 V i 50 okr . P r ą d n i c e — d o s t a r c z o n e 
przez Soc ió tó Alsacienne; tu rb iny parowe—przez 
Escher -Wyss . K a b l e na 60 k V , jednofazowe, ; są do­
starczone przez Ate l i e r s de Construct ions electriques 
w Jeumont; na razie jest i ch w eksploatacji 160 k m 
od p o ł o w y 1922 r. T a sama fabryka wyrab ia obecnie 
już kable t r ó j f a z o w e na to n a p i ę c i e ; kabe l t a k i po­
kazywany b y ł na wys tawie f i z y k i . 

3. F ranc ja m a na w i e l k ą ska lę p o m y ś l a n ą 
i c zę śc iowo już w y k o n a n ą s i e ć e l e k t r y c z n ą 
w y s o k i e g o n a p i ę c i a , k t ó r a z czasem pokryje 
ca ły kraj , u m o ż l i w i a j ą c wzajemne wspieranie się 
c e n t r ó w wodno-e lek t rycznych w Pirenejach z cen­
t rami w ę g l o w e m i na p ó ł n o c y F r a n c j i i wodnemi 
w A l p a c h oraz na w y ż y n i e centralnej. Do tego celu 
mają s łużyć osobne wie lk i e l inje elektryczne, popro­
wadzone w r ó ż n y c h k ie runkach i ł ączące ze sobą 
sieci prowincjonalne. Obecnie c z y n n y c h jest około 
8900 k m sieci w y s o k i c h n a p i ę ć (ponad 45 k V ) , z k t ó -

« 
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r y c h ok. 5000 k m ma n a p i ę c i e 45 — 90 k V , a ok. 
3 900 k m 9 0 — 1 5 0 k V . Z a k i l k a lat m a b y ć urucho­
miona l inja po t ró jna , zas i l a jąca P a r y ż z c e n t r ó w wod­
n y c h w y ż u centralnego (centrala w Eguzon) , dłu­
gośc i 225 k m pod n a p i ę c i e m 220 k V . 

W y k o n a n i e na tak wie lką s k a l ę p o m y ś l a n e j 
e lek t ryf ikac j i wymaga grun townych s tud jów z zakresu 
budowy w i e l k i c h central i w i e l k i c h sieci o bardzo 
w y s o k i e m n a p i ę c i u , aby z n a l e ź ć moż l iw ie najlepsze 
i najekonomiczniejsze r o z w i ą z a n i e kwest j i i zo lac j i 
ochrony i zabezpieczenia l i n j i , r ó w n o l e g ł e j pracy 
s ieci i i n n y c h z a g a d n i e ń z dz iedziny t echn ik i wyso­
k i c h n a p i ę ć . Kwes t je te b y ł y t eż tematem konfe-
rnc j i w i e l k i c h sieci w P a r y ż u , podczas k t ó r e j mie­
l i ś m y s p o s o b n o ś ć p o z n a ć , jak wysoko stoją one we 
F r a n c j i i j ak t am pracuje się n iezmordowanie od 
czasu wie lk ie j wojny, aby nie t y l k o z a t r z e ć jej 
ś l ady , ale przedewszys tk iem, aby u t w i e r d z i ć w y ­
rob ioną s a m o d z i e l n o ś ć p r z e m y s ł o w ą f rancuską , aby 
u w o l n i ć się od hegemonji p r z e m y s ł u elektrotechnicz­
nego niemieckiego, p r z o d u j ą c e g o w Europ ie przed 
wo jną ś w i a t o w ą . 

4. A b y m ó c b a d a ć d o ś w i a d c z a l n e zagadnienia 
z w i ą z a n e z wysok iem n a p i ę c i e m , k t ó r e c z ę s t o zja­
wia ją się n ieprzewidzianie , z w ł a s z c z a w dz iedz i ­
nie i zo lac j i l in j i , u w a ż a n e j obecnie za n a j w a ż n i e j ­
szą, koniecznem jest r o z p r z ą d z a n i e n a p i ę c i a m i , prze-
w y ż s z a j ą c e r a i k i lkak ro tn i e na jn iższe n a p i ę c i a robo­
cze. P r z o d u j ą c a we F r a n c j i fabryka i z o l a t o r ó w C o m -
p a g n i e g ć n ó r a l e d ' E 1 ć c t r o c e r a m i q u e 
w I v r y pod P a r y ż e m u rządz i ł a w 1923 r. osobne 
L a b o r a t o r j u m i m . A. m p e r a, rozporz<jdzajace 
n a p i ę c i e m , p r z e w y ż s z a j ą c e m 1 mi l jon wol t . Ź r ó d ł e m 
wysokiego nap i ęc i a są 3 transformatory jednakowe 
po 125 k V A k a ż d y na 350 k V , t y p u jednonawojo-
wego, systemu Haefely z B a z y l e j i . Przez umieszcze­
nie izo lowane w z g l ę d e m z iemi pierwszego transfor­
matora na 375 k V , drugiego 450 k V i t rzeciego 
800 k V , m o ż n a m i e ć przy p o ł ą c z e n i u szeregowem 
przesz ło 1000 k V , a przy p o ł ą c z e n i u w t ró jką t 
650 k V (wszystk ie w a r t o ś c i skuteczne)! W ten spo­
sób m o ż n a b a d a ć s t ac j ę pod n a p i ę c i e m , d o c h o d z ą c e m 
do 1400000 V (maksymalna w a r t o ś ć ) , w z g l . b a d a ć 
l inję 220 k V z n a p r ę ż e n i e m t rzykrotnem. Pomia ry 
n a p i ę c i a o d b y w a j ą się za p o m o c ą wzorcowanych 
i s k i e r n i k ó w z k u l a m i 25 do 100 cm ś r e d n i c y . 

Labora tor jum umieszczone jest w osobnym, na 
ten ce l pos tawionym b idynku , 35 m. dhi r im, 20 
szerokim i 20 m wysok im; posiada ono jako źródło prą­
du p r z e t w o r n i c ę 500 k V , dającą prąd 500 V zasi la­
j ą c y transformatory. Do p r ó b w oleju s łuży basen 
5 m ś r e d n i c y , z a w a r t o ś c i 25 ton oleju. 

D o ś w i a d c z e n i a pod n a p i ę c i e m 1000 k V robią 
nadzwyczajne w r a ż e n i e . Przeskok i sk ry do 2 ra dłu­
giej m i ę d z y „ r ó ż k a m i " , lub przez ł a ń c u c h 16 izola­
t o r ó w w i s z ą c y c h , w y w o ł u j e nadzwyczajne efekty 
ś w i e t l n e , k t ó r y m towarzyszy huk, jak gdyby pioruna 
u d e r z a j ą c e g o w pob l iżu . O n a t ę ż e n i u pola e lek t rycz­
nego ś w i a d c z y np. ruch w i r o w y cy l ind ra z i zo lac j i 
i to, że z osoby s iedzące j w od leg łośc i k i lkunas tu 
m e t r ó w na izolowanej platformie w y s k a k u j ą i sk ry 
k i lkunas tomi l imet rowe i t. p. 

5. P o z a u r z ą d z e n i e m wysokiego nap i ęc i a , k t ó r e 
i n t e r e s o w a ł o przedewszys tk iem u c z e s t n i k ó w konfe­
rencji , m i a ł e m s p o s o b n o ś ć z w i e d z i ć jeszcze fabryk i 
p r z y r z ą d ó w pomia rowych i l i c zn ików. 

F a b r y k a l i c z n i k ó w e l e k t r y c z n o ś c i , 
gazu i wody (Gompagnie pour la fabicat ion des 
Compteurs et Małe r ie l d' Usines k Gaz) w Mont ro -
uge pod P a r y ż e m ma t y p o w ą n o w o c z e s n ą m a s o w ą 
f a b r y k a c j ę p r z y r z ą d ó w p recyzy jnych . Zbudowana 
z o s t a ł a odrazu w całe j rozc iąg łośc i na św ieżo n a b y t y m , 
pus tym do tąd placu, posiada 160000 m 2 p o w i e r z ­
c h n i z a b u d o w a n e j . F a b r y k a ta jest s z c z e g ó l n i e 
c iekawa z tego w z g l ę d u , że w y r a b i a sama wszys tko , 
co potrzeba dla l i c z n i k ó w . Podz ie lona jest na 3 
częśc i stosownie do fabrykacj i l i c z n i k ó w gazu, wody 
i e l e k t r y c z n o ś c i . L i c z n i k i gazu wyrab ia się do 300 
p a l n i k ó w ; 5 l a b o r a t o r j ó w przeznaczonych jest do 
p r ó b i b a d a ń t y c h l i c z n i k ó w . L i c z n i k i wody w y r a ­
bia się o 7 c m do 1 m ś r ed n i cy ; s z c z e g ó l n i e c iekawe 
jest laboratorjum tej częśc i , p o z w a l a j ą c e b a d a ć l i c z n i k i 
wody wsze lk ich k a l i b r ó w . T r z e c i wreszcie dz ia ł , naj­
w i ę k s z y , przeznaczony jest na f a b r y k a c j ę l i c z n i k ó w 
e l e k t r y c z n o ś c i W y r a b i a on wszelkiego rodzaju l i c z ­
n i k i , g ł ó w n i e u ż y w a n e we F ranc j i (syst. 0 'kheenan) . 
0 s p r a w n o ś c i produkcj i masowej ś w i a d c z y fakt, że 
w y n o s i ona 1 200—1 500 sztuk dziennie, w y r o b i o n y c h 
absolutnie w ca łośc i do ostatniej ś r u b e c z k i na miej ­
scu. L i c z n e laboratorja służą do pracy badawczej i do 
p r ó b a z 60 i n ż y n i e r ó w fabrycznych 20 jest tam w y ­
łączn ie za t rudnionych. Ś w i a d c z y to, jak w ie lką 
u w a g ę p r z y k ł a d a się do pracy naukowo-badawczej 
1 to nie t y l k o w tej fabryce, ale w s z ę d z i e , gdzie 
t y l k o ma się do czyn ien ia z p r z e m y s ł e m . 

D r u g a fabryka, k t ó r ą z w i e d z i ł e m , b y ł a to znana 
stara francuska f a b r y k a p r z y r z ą d ó w p o m i a ­
r o w y c h e l ek t rycznych f i rmy G a r p e n t i e r . Inte­
r e s o w a ł a m i ę ona nie ty le u r z ą d z e n i a m i mechanicz-
nemi i warsztatami, lecz laboratorjami, gdzie k i l k u 
odpowiednio w y k w a l i f i k o w a n y c h i n ż y n i e r ó w pracuje 
nad kwes t jami z w i ą z a n e m i z f a b r y k a c j ą i badaniem 
p r z y r z ą d ó w pomia rowych . Z n o w y c h p r z y r z ą d ó w 
z a s ł u g u j e na w z m i a n k ę permeametr syst. P i c o u , s łu­
ż ą c y do pomiaru p r zen ik l iwośc i magnetycznej że laza , 
oraz wol tomierz e lekt ros ta tyczny do 150 kV syst. 
A b r a h a m — V i l l a r d . 

6. P o z a u r z ą d z e n i a m i p r z e m y s ł o w e m i intere­
s o w a l i ś m y się r ó w n i e ż ż y c i e m naukowem i zawodo-
wera e l o k t r o t e c h n i k ó w francuskich. 

W t y m celu o d w i e d z i ł e m w S t o w a r z y ­
s z e n i u e l e k t r o t e c h n i k ó w f r a n c u s k i c h 
( S o c i e t ć francaise des ć l ćc t r i c i ens ) , n a p r z ó d na mie-
s i ę c z n e m zebraniu naukowem, gdzie z ł o ż y ł e m po­
zdrowienie od S towarzyszen ia E l e k t r o t e c h n i k ó w P o l ­
sk ich na r ęce p r z e w o d n i c z ą c e g o S tow. p. E s c h -
w e g e , a n a s t ę p n i e w ich loka lu , gdzie sekretarz 
p. G r o s s e l i n udz i e l a ł m i uprzejmie informacj i 
0 stanie, rozwoju i dz i a ł a lnośc i S towarzyszenia . 

Jest to nader szanowane i p o w a ż n e S towarzy ­
szenie, i s t n i e j ące j u ż od 1883 r., m o g ą c e w y k a z a ć 
się c a ł y m szeregiem prac i s u k c e s ó w oko ło rozwoju 
e lek t ro technik i francuskiej. O b e j m u j ą c p o c z ą t k o w o 
wszys tk ie prze jawy ż y c i a e l e k t r o t e c h n i k ó w francu­
skich., z ac i e śn i ło się s towarzyszenie do spraw prze­
w a ż n i e naukowych , podczas gdy sprawy zawodowe 
1 p r z e m y s ł o w e p r z e s z ł y stopniowo do m ł o d e j , pe łne j 
energji organizacj i : Z w i ą z k u s y n d y k a t ó w e lek t rycz ­
nych , o k t ó r e m będz ie mowa n iże j . T o t eż S t o w a ­
rzyszenie e l e k t r o t e c h n i k ó w francuskich s t r ac i ł o sporo 
na ż y w o t n o ś c i , l i czba c z ł o n k ó w s p a d ł a do wprost 
ś m i e s z n i e ma łe j l i czby , bo zaledwie do p ó ł t o r a ty ­
s iąca c z ł o n k ó w , nie zo rgan izowanych z r e s z t ą w od-
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d z i a ł y prowincjonalne. Z a r z ą d S towarzyszen ia spo­
dz iewa się przez z a w i ą z a n i e t ak i ch o d d z i a ł ó w po­
b u d z i ć o r g a n i z a c j ę do intensywniejszego życ ia . 

Stowarzyszenie pracuje sekcjami, k t ó r y c h jest 6: 
wy twarzan ie i z u ż y t k o w a n i e energji, o ś w i e t l e n i a , 
e lektrochemji i e lektrometalurgj i , p r z e s y ł a n i a energji 
i t r akc j i elektr., telefonji, telegrafji i radjotechniki 
oraz b a d a ń f i z y c z n y c h i miern ic twa . Sekcje p r a c u j ą 
nad specjalnemi kwest jami, m a j ą c e m i charakter nau­
kowo- techniczny . Poza tem o d b y w a j ą się co m i e s i ą c 
zebrania plenarne, gdzie poruszane są tematy bar­
dziej o g ó l n e lub s zczegó ln i e w a ż n e . S towarzyszenie 
wydaje p o w a ż n y m i e s i ę c z n i k „Bu l l e t i n " . S k ł a d k a 
roczna z czasopismem w y n o s i 50 fr. 

S towarzyszenie e l e k t r o t e c h n i k ó w francuskich 
jest bardzo z a m o ż n e , ma w ł a s n y gmach, w k t ó r e m 
mieszczą się b iura z a r z ą d u i redakcj i oraz w y ż s z a 
s z k o ł a e lektrotechniczna i laboratorjum d o ś w i a d ­
czalne, z a ł o ż o n e i u t r zymywane przez towarzys two 
pod nadzorem osobnego komi te tu , w sk ład k t ó r e g o 
w c h o d z ą przedstawiciele nauk i , p r z e m y s ł u , p a ń ­
s t w a i t. d. 

7. B c o l e s u p e r i e u r e d ' E l ć c t r i c i t ó , 
z a ł o ż o n e w 1894 r., jest n a j p o w a ż n i e ż s z ą w y ż s z ą 
szkołą e l e k t r o t e c h n i c z n ą f rancuską , p r z e z n a c z o n ą do 
p o g ł ę b i e n i a i u z u p e ł n i e n i a s t u d j ó w i n ż y n i e r ó w , k t ó ­
r zy j uż gdzieindziej dyp lom o t r zymal i . K u r s t rwa 
1 rok s t ud jów bardzo in tensywnych , zorgan izowanych 
w postaci sys tematycznych w y k ł a d ó w podstaw 
elekt rotechniki (prof. Janet) , maszyn e l ek t rycznych 
(prof. Gui lber t ) , p o m i a r ó w (pof. Chaumat), oraz k r ó t ­
s zych „kon fe r enc j i " ma r ó ż n e tematy specjalne. 
Ogromny nacisk p o ł o ż o n y jest na laboratorja, w k t ó ­
r y c h za jęc ia p rak tyczne za jmują prawie 2 dni w t y ­
godniu. N a u k a t r zymana jest na w y s o k i m poziomie 
i d o s t ę p n a t y l k o d la t y c h , k t ó r z y mają j uż grun­
towne podstawy; mniej p rzygo towan i ma ją d u ż e 
t r u d n o ś c i , aby n a d ą ż y ć za w y k ł a d a m i , prowadzonemi 
w bardzo s z y b k i e m tempie (prof. Janet potrafi w cią­
gu jednego w y k ł a d u p rze j ść k i l kadz i e s i ą t kar tek 
swej ks iążk i ) . O d k i l k u lat dla i n ż y n i e r ó w , p o ś w i ę ­
c a j ą c y c h się Radjotechnice, jest p r zy Szkole spe­
cjalny w y d z i a ł 

S z k o ł a m a j u ż u s t a loną s ł a w ę na c a ł y m ś w i e ­
cie; śc iągają do niej s ł u c h a c z e ze w s z y s t k i c h k ra ­
j ó w , p r z y j e ż d ż a j ą c y sami na p o g ł ę b i e n i e s t u d j ó w lub 
w y s y ł a n i j ako s t y p e n d y ś c i ins ty tuc j i p a ń s t w o w y c h , 
p r y w a t n y c h lub wojskowych . W obecnym roku szko l ­
n y m jest t am 2 p o l a k ó w , o f i ce rów wojsk ł ącznośc i , 
p r z y s ł a n y c h przez M . S. W o j s k . (kpt . Z i e m b i ń s k i 
i kpt . G i e d r o y ć ) , k t ó r y c h o d w i e d z i ł e m podczas za jęć 
szko lnych . S z k o ł a l i c z y ok. 250 s ł u c h a c z y . 

Z a r ó w n o pomieszczenia, jak i u r z ą d z e n i a s z k o ł y 
są p r z e s t a r z a ł e i n i e w y s t a r c z a j ą c e na t y l u s ł u c h a ­
c z ó w . W n i e d ł u g i m czasie szko ła ma o t r z y m a ć n o w y 
budynek, kosz tem 12 mi l j onów f r a n k ó w . Udoskona­
lone metody nauczania i b a d a ń b ę d ą m o g ł y z n a l e ź ć 
t am lepsze warunki , n iż — obecnie i jeszcze bar­
dziej podn iosą doskona łą op in ję , j a k ą się s zko ła 
cieszy. 

8. W t y m samym budynku mieśc i się L a b o -
r a t o i r e c e n t r a l d ' E l ó c t r i c i t ć , z a ł o ż o n e 
w 1884 r. S p e ł n i a ono p o d w ó j n ą ro lę : ins ty tu tu nau­
kowo badawczego, z k t ó r e g o w y c h o d z ą g łośne prace 
u c z o n y c h francuskich oraz stacji probierczej, służą­
cej do b a d a ń m a t e r j a ł ó w , p r z y r z ą d ó w , l i c z n i k ó w 
i t. d., ma jące j p rzywi le je ins ty tu tu p a ń s t w o w e g o . 

Laborator jum, j a k k o l w i e k ma za sobą d u ż y rozg łos 
i uznanie, nie jest bynajmniej u r z ą d z o n e wzorowo. 
W i d a ć , że jest to ins tytucja , oddawna już i s tn ie j ąca , 
stopniowo organizowana i u r z ą d z o n a , bez owego 
planu, opartego na jednoli tej m y ś l i przewodniej , j a k i 
cechuje nowoczesne ins ty tu ty np. n iemieckie . \V i d a ć , 
że m u s i a ł a ona w a l c z y ć z brakiem ś r o d k ó w mater­
ia lnych , k t ó r y c h ty le potrzeba, skoro się chce urzą­
dzić nowoczesne laboratorja. Tembardzie j podz iwu 
godna jest praca personelu laboratorjum i uczonych , 
k t ó r z y w tak c i ę ż k i c h i n i e m i ł y c h warunkach, ty le 
dla nauk i francuskiej zdz ia ła l i . 

D y r e k t o r e m szko ły i laboratorjum jest prof. 
J a n e t , znany w c a ł y m ś w i e c i e e lekt ro technicz i 
nym, b ę d ą c y zarazem profesorem elektrotechnik-
w Sorbonie. Z o g r o m n ą u p r z e j m o ś c i ą udz ie l a ł m i 
ob jaśn ień i o p r o w a d z a ł po szkole, rad, że p o z n a ł pro­
fesora polaka, o k t ó r y m d u ż o dobrego—jak się w y ­
raz i ł—słysza ł . 

9. N a j w i ę k s z ą i najbardziej r u c h l i w ą i w p ł y ­
wową i n s t y t u c j ą e l e k t r o t e c h n i c z n ą o charakterze za-
wodowo-technicznym jest U n i o n d e s s y n d i c a t s 
d e T E l ć c t r i c i t ć , k t ó r a grupuje 13 z w i ą z k ó w (syn­
d y k a t ó w ) p r z e m y s ł u elektrotechnicznego francus­
kiego: w y t w ó r c ó w energji e lekt rycznej , sił wodnych , 
elektrochemji i e lektrometalurgj i , d r u t ó w i kab l i , 
porcelany, maszyn, p r z y r z ą d ó w do ogrzewania elek­
trycznego, k o l e i e l ek t rycznych , w i e l k i c h sieci i radjo­
techniki . Mając zgrupowany c a ł y p r z e m y s ł elektro­
techniczny francuski w swem ręku , U n j a jest rzeczy­
wiśc ie i n s t y t u c j ą p o t ę ż n ą i w p ł y w o w ą , z k t ó r ą wszys t ­
k ie c z y n n i k i w p a ń s t w i e się liczą. O n a to zorganizo­
wa ła i f i n a n s o w a ł a K o n f e r e n c j ę w i e l k i c h sieci e lek­
t rycznych . 

Un ja p rowadz i na w ie lką ska l ę z o r g a n i z o w a n ą 
p r a c ę no rma l i zacy jną . O k o ł o 30 komis j i , u tworzonych 
w łonie U n j i , g ł ó w n i e przy udziale za interesowanych 
z w i ą z k ó w , pracuje nad przepisami, normami i t. d., 
k t ó r e w y c h o d z ą w postaci broszurek oraz o g ł a s z a n e 
są w Revue g ć n ć r a l e d ' E l ó c t r i c i t ó i w roczn iku U n j i . 

R z e c z y te są u nas prawie nieznane, a zas łu ­
gują na zapoznanie się ze w z g l ę d u na charakter norm 
i p r zep i sów , odmienny od znanych nam lepiej nie­
mieck ich . Zamias t jak te w c h o d z i ć zanadto w szcze­
gó ły drobiazgowe, dobre m o ż e tam, gdzie p r z e m y s ł 
oddawna jest j u ż bardzo r o z w i n i ę t y i domaga się 
s z c z e g ó ł ó w , — p r z e p i s y francuskie t rzymane są w to­
nie ogó ln i e j szym, n i e o g r a n i c z a j ą c y m in i c j a tywy i kon­
kurencj i p r z e m y s ł o w e j p rzy ustalaniu swois tych form 
i w y r o b ó w . T a k u j ę t e przepisy powinny b y ć raczej 
wzorem dla nas, gdzie nic się jeszcze nie rob i na 
tem polu . O b a w i a m się, że pewna tendencja w k ie ­
runku p r z e p i s ó w n iemieck ich , j aka daje się u nas od 
j ak i egoś czasu silniej o d c z u w a ć ( t ł u m a c z e n i e norm 
niemieckich przez Z w i ą z e k E l e k t r o w n i ) , nie wyjdzie 
na dobre m ł o d e m u p r z e m y s ł o w i e lektrotechnicznemu 
w Polsce. 

W y d a w a n i e i u k ł a d a n i e p r z e p i s ó w nie jest 
r zeczą ł a twą , w y m a g a wiele p racy i n a k ł a d ó w 
i u nas nie m o ż e b y ć d z i e ł e m jednej ins ty tuc j i . Do 
tego powinny się nasze instytucje elektrotechniczne 
p o ł ą c z y ć (Stow. elektr . polsk., S tow. radjotechn. 
polsk., Z w i ą z e k e lek t rowni , Z w i ą z e k p r z e d s i ę b i o r s t w 
elektr. i inne), s t w o r z y ć coś w rodzaju francuskiej 
unj i s y n d y k a t ó w i m . i . r o z p o c z ą ć s y s t e m a t y c z n ą 
p r a c ę nad norma l i zac ją , r e g l a m e n t a c j ą i t. d. elek-
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t r o t e c h n i c z n ą , aby przynajmniej dogon ić inne kraje, 
oddawna nad tem p r a c u j ą c e . T y l k o przez w s p ó l n y 
w y s i ł e k zna jdą się na to ś rodk i , k t ó r e są w niema­
łej i lości potrzebne. 

Prezesem U n j i jest p. L e g o u e r, starszy i bardzo 
szanowny i n ż y n i e r , sekretarzem generalnym—p. T r i -
b o t L a s p i e r r e , o k t ó r y c h by ł a m o w a na p o c z ą t k u 
a r t y k u ł u . U n j a ma w s p a n i a ł ą s i edz ibę na B d . M a -
lesherbes 25, gdzie m i e s z c z ą się biura i sale konfe­
rencyjne. W biurze pracuje k i l k u i n ż y n i e r ó w i u rzęd­
n i k ó w w z g l . u r z ę d n i c z e k ; b y l i on i pomocni p rzy or­
gan izowaniu Konferencj i i m i ł e m o b e j ś c i e m się 
i u p r z e j m o ś c i ą zapisa l i się dobrze w p a m i ę c i uczest­
n i k ó w Konferencj i . 

10. Organem U n j i jest R e v u e g ć n ć r a l e 
d e l ' E l ć c t r i c i t ć , pismo w y c h o d z ą c e pod tą n a z w ą 
od 1917 a p o w s t a ł e z fuzji i n n y c h pism elektrotech­
n i cznych . O d tego czasu rozwi ja się doskonale i stoi 
obecnie na p ierwszem miejscu na kontynencie , wy­
przedz iwszy znacznie n i e m i e c k ą E . T . Z . W y c h o d z i 
co t y d z i e ń w p o k a ź n y c h zeszytach, ok. 100 stron 
tekstu, odzwie r c i ad l a j ąc doskonale ca ły ruch nau­
kowo- techniczny na polu e lek t ro technik i we F ranc j i . 
Szkoda , że tak m a ł o jest u nas znane n a l e ż a ł o b y , 
aby się n iem z a i n t e r e s o w a ł y u nas te ko ła , 
k t ó r e d o t ą d poza E . T . Z . nie znają innej ś w i a t o w e j l i te ­
ra tury perjodycznej. K o s z t prenumeraty 90 fi', rocznie. 

Redak to ra pisma, p. B l o n d e l o d w i e d z i ł e m 
w redakcj i i z ł o ż y ł e m pozdrowienia od redakcj i 
P r z e g l ą d u Elek t ro technicznego z ż y c z e n i a m i nawią­
zania kon tak tu m i ę d z y obu p i smami . 

R . G . E . jest własnośc ią t owarzys twa akcy j ­
nego o kapi ta le 400 000 fr. N a czele komi te tu re­
dakcyjnego stoją: prof. B londe l , prof. Janet , inż . 
E . B r y l i ń s k i i inż . M . Leb lanc . P i s m o w y c h o d z i 
w 4700 egz. 

11. Podczas Konferenc j i m i a ł e m s p o s o b n o ś ć 
n a w i ą z a ć s tosunki z M i ę d z y n a r o d o w ą K o ­
m i s j ą e l e k t r o t e c h n i c z n ą , do k t ó r e j P o l s k a 
jeszcze nie n a l e ż y Co do zakresu prac, dzia ła l ­
nośc i i znaczenia, poinformowal i m ię p. p. M a i l l o u 
(Ameryka ) , do tychczasowy prezydent K o m i s j i , d e 
M a i s t r e , (Angl ja) jej generalny sekretarz, oraz 
prezes i sekretarz francuskiego K o m i t e t u tej K o ­
mis j i p. p. B r y l i ń s k i (z rodziny e m i g r a n t ó w pol­
sk ich 1831 r.) i D u r a l , k t ó r z y informowal i się 
o stanie praw w Polsce, w c h o d z ą c y c h w zakres 
prac K o m i s j i . P r z y j ę l i oni z uznaniem, w i a d o m o ś ć 
że mamy zamiar z a w i ą z a ć P o l s k i K o m i t e t 
e l e k t r o t e c h n i c z n y , aby p r z y s t ą p i ć do M . K . E . 
P . de Mais t re z a k o m u n i k o w a ł to oficjalnie na po­
siedzeniu K o m i t e t u wykonawczego , k t ó r y o d b y ł po­
siedzenie w P a r y ż u 3. X I , 23. K o m i t e t p rzy ją ł to 
do z a t w i e r d z a j ą c e j w i a d o m o ś c i i c zeka t y l k o na 
formalny akces P o l s k i . W i d z ą c , jak p o w a ż n e zna­
czenie m a z a g r a n i c ą K o m i s j a nie t y l k o w sferach 
p r z e m y s ł o w y c h , ale i r z ą d o w y c h , k t ó r e bardzo cen ią 
jej zdanie, sądzę , że nie powinno się z w l e k a ć d łu­
żej u nas i n a l e ż y ^ a w i ą z a ć jak najrychlej K o ­
mi te t po l sk i . 

Pub l ikac je K o m i s j i są u mnie do dyspozyc j i 
p r z y s z ł e g o K o m i t e t u polskiego. 

IV. 

Oto w k r ó t k i c h zarysach sprawozdanie z mo­
jego 13-dniowego poby tu w P a r y ż u . W y j e ż d ż a ł e m 

s t a m t ą d z w r a ż e n i e m , że e lektrotechnika polska , je­
śli chce b y ć c z e m ś ż y w o t n e m , musi u t r z y m y w a ć 
ż y w s z y kontak t ze sferami e lekt ro technicznemi za­
gran icą , a u s i e b i e — p r a c o w a ć w i ę c e j organizacyjnie . 
J a k o najpilniejsze sprawy w k ie runku rea l izowania 
kon tak tu z z a g r a n i c ą w i d z ę : 

1) z a w i ą z a n i e Po lsk iego K o m i t e t u elektrotech­
nicznego, k t ó r y p r z y s t ą p i do M . K . E . , 

2) z a w i ą z a n i e krajowego K o m i t e t u p r zysz ł e j 
Konferenc j i w y s o k i c h n a p i ę ć w m y ś l u c h w a ł y K o n ­
ferencji (p. II, 13), 

3) zjednoczenie w y s i ł k ó w organizacyjnych w kie­
runku s tworzenia ins ty tuc j i , k t ó r a z a j ę ł a b y się re­
p r e z e n t a c j ą e lekt ro techniki polskiej na z e w n ą t r z , 
a u siebie p r z y s t ą p i ł a do racjonalnie p o m y ś l a n y c h 
prac normal izacy jnych . Ewen tua ln ie m o ż n a b y to po­
w i e r z y ć Po l sk . K o m . E l e k t r . 

I n i c j a t y w ę do tego powinno d a ć Stowarzysze­
nie E l e k t r o t e c h n i k ó w P o l s k i c h . 

Porównanie publicznych środków lokomocji w New Yorku, 
Londynie, Paryżu, Berlinie i Warszawie. 

Inż. K. Mech. 

.; (Dokończenie). 

Lin je k o l e i s z y b k o b i e ż n y c h w przec iws tawien iu 
do t r amwajowych eksploatowane są p r z e w a ż n i e n ie­
za l eżn i e jedne od drugich, w miejscach k r z y ż o w a n i a 
jest m o ż n o ś ć przesiadania s ię . C z ę s t o l inje do­
chodzą t y l k o do siebie, nie p r z e c i n a j ą c s ię . 

T a b l i c a 4 . 

Nazwa Koleje szybkobieżne Tramwaje i om nibusy Nazwa 
kilometrów kilometry 

miasta miasta 
Potrzeba Istnieje % Potrzeba Istnieje % 

New York 800 330 41 1 600 1 000 65 
Londyn 298 143 48 595 655 110 
Paryż 80 100 126 160 415 259 
Berlin 72 16 22 145 200 139 

T a b l i c a JSIś 4 wskazuje, w j a k i m stopniu w każ -
dem z rozpa t rywanych miast zaspokojone są potrzeby 
komunikacy jne . A u t o r w y c h o d z i tutaj z za łożen ia , 
że ż a d e n punkt w m i e ś c i e nie powin ien b y ć bardziej 
oddalony od l in j i ko le i s z y b k o b i e ż n e j , n iż o 800 m . 
i od l in j i t ramwajowej niż o 400 m . Z a ł o ż e n i e to nie 
wydaje m i się s łu szne i dlatego dla W a r s z a w y ra­
chunku tego nie p r z e p r o w a d z i ł e m . W y n i k a ł o b y 
z niego, że W a r s z a w a ma i i n j i t r amwajowych z a 
dużo . Podobny rezultat o t rzymano dla P a r y ż a , czego 
ż y c i e nie potwierdza . 

P o d w z g l ę d e m taryfy panuje d u ż a r ó ż n o r o d n o ś ć . 
N a kolejach s z y b k o b i e ż n y c h w P a r y ż u , B e r l i n i e 
i w L o n d y n i e (Metropol i tan Dis t r i c t ) są 2 k lasy 
w N e w J o r k ' u — jedna. Cena b i le tu w y n o s i w N e w 
J o r k ' u 5 ct., w omnibusach zaś i na l in j i F i f t h — 
Avenue—10 ct. n i e z a l e ż n i e od od leg łośc i , k t ó r a m o ż e 
d o c h o d z i ć do 40 k i m . W L o n d y n i e jest taryfa 
strefowa. N a kolejach s z y b k o b i e ż n y c h p ł a c i s ię 
1,5 pensa z a 1 m i l ę ang. (1,6 k im.) aż do 12 p e n s ó w 
za przejazd 18 m i l (29 kim.) . W tramwajach p ł ac i 
się od 1 pensa za 0,6 m i l i ang. (0,97 kim.) do 5 pen­
sów za przejazd 12 sekcj i t. j . 7,2 m. ang. (=11,5 k im. ) : 


